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Polskie badania naukowe w zakresie archeologii śródziemnomorskiej mają 

jak wiadomo, swoją tradycję sięgającą ostatnich lat XVIII w. Stanisław 

Kostka-Potocki był niewątpliwie na owe czasy jednym z najwybitniej­

szych znawców tzw. starożytności greckorzymskiej. Sam zbieracz i kolekcjo- 

ner> prowadził również samodzielne wykopaliska w południowej Italii w Nola, 

dochodząc do oryginalnych i odkrywczych obserwacji dotyczących chrono- 

l°gii waz greckich. Jego hipotezy w tym zakresie wyprzedzały o 30 lat 

ustaloną później przez Gerharda naukową klasyfikację tej kategorii ma- 

eriałów archeologicznych L Panujący jednak wówczas w kraju układ stosun- 

ow społecznych, którego typowym przykładem była kariera życiowa Stani- 

s aWa Kostki-Potockiego, spowodował, że wyniki pracy badawczej i jego 

odkryć naukowych nie znalazły nigdy właściwego wyrazu w publikacji 

Naukowej. Najlepiej świadczyć może o tym jego Winckelmann Polski2.

Utrata naszego niepodległego bytu państwowego przypada właśnie na 

°kres największego rozwoju archeologii śródziemnomorskiej, która w XIX 

stuleciu wykształca się w samodzielną dyscyplinę naukową. Nieliczne i nie- 

uzej wartości magnackie zbiory antyków greckich i rzymskich nie mogą 

anowić podówczas należytej bazy dla upowszechnienia w społeczeństwie 

^najomości i zamiłowania do sztuki i kultury materialnej świata staro­

żytnego 3.

•\ya kierownikiem Zakładu jest prof. Kazimierz Michałowski. Adres Zakładu: 

szawa, Pałac Kultury i Nauki, piętro XIX, pok. 1909 (red.).

Uistor'-Oc’ K-. Michałowski: Stanisław Kostka-Potocki jako archeolog. Rocznik 

kard- Komitet Historii i Teorii Sztuki PAN 1956, ss. 502—513; M. L. Bern-
1951 ^tan‘slo.w Kostka-Potocki — kolekcjoner waz greckich. „Meander” R. 6, 

ceni’o ZeSn- 8—9> ss- 431—449; tejże: Naśladownictwo waz greckich w dobie Oświe- 

0 Dolsk- Historii Sztuki P. I. S.” t. XII, Warszawa 1951; St. Lorentz:

tenże- p,,?*,1'erflC2ach waz antycznych. „Meander” R. 2, 1947, zesz 1, ss. 4—14; 

zbiorów ■ vie badania archeologiczne w okresie wczesnego klasycyzmu, w pracy 

2 Kumaniecki i in.: Epoka Peryklesa, Warszawa 1949, ss. 107—130.

Wa Koói<-- Bernhard: O sztuce u dawnych, czyli „Winckelmann Polski” — Stanisła- 

PAN l~potockiego. Rocznik Historii Sztuki. Komitet Historii i Teorii Sztuki 

3’ Ra^zawa 1956, ss. 514—525.

kolekc1-„’ ^^bałowski: Zbiór antyków grecko-rzymskich w Nieborowie jako wyraz 

1951, nr Popiego w dobie Oświecenia. „Biuletyn Historii Sztuki” R. 13,
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Na początku wieku XX pojawiają się w nauce nazwiska Polaków, którzy 

wynikami swych badań przysparzają osiągnięć i splendoru obcym ośrodkom 

naukowym. Wyprawa Karola Lanckorońskiego do Pamfilii i Pizydii4, 

wykopaliska M i n e y k i w Dodonie, krótka, lecz błyskotliwa działalność 

Tadeusza Smoleńskiego5 w Egipcie i wreszcie pierwsze katedry arche­

ologii klasycznej w polskich uniwersytetach w Galicji: Piotra Bieńko­

wskiego w Krakowie oraz Karola Badaczka i Edmunda Bulandy 

we Lwowie, stanowią zapowiedź własnych, samodzielnych badań i kształ­

cenia polskich kadr naukowych w zakresie tzw. archeologii klasycznej6.

4 K. Lanckoroński: Stddte Pamphyliens und Pisidiens I — II. Wien 1890, 

1892.
5 J. Pilecki; Działalność naukowo-badawcza Tadeusza Smoleńskiego w dzie­

dzinie archeologii egipskiej. „Archeologia” R. 10, 1958. Warszawa — Wrocław 

1960, ss. 219—238; tenże: Tadeusz Samuel Smoleński — pionier egiptologii polskie] 

(1884—1909). Sprawozdania z posiedzeń Komisji Oddziału PAN w Krakowie. Sty­

czeń—czerwiec 1960, ss. 1—4.
• St. Gąsiorowski: Badania polskie nad sztuką starożytną. PAU, Kraków 

1948.
7 K. Michałowski: Mirmeki I 1956, Warszawa 1958, PacKonKU dpeanezo Mup- 

MeKun. „HayKa h mhsub”, 9, 1957, ss. 54—56; Fouilles polonaises a Mirmeki en Crimee. 

Atti del settimo congresso internazionale di archeologia classica 1961, vol. HL 

ss. 67—7z; L,es fouilles polonaises de Mirmeki. Schriften der Sektion fur Altertum- 

swlssenscnaft der DAdW zu Berlin 1961, ss. 84—88; ponadto W. F. Gajdukiewicz. 

MupMeKuu II. CoeercKue pacKonKU b 1956 z. Warszawa 1959.

Po pierwszej wojnie światowej otwierają się dla nas możliwości specja­

lizacji młodszych pracowników nauki w zakresie tej gałęzi wiedzy w Ecole 

Franęaise d’Athenes, gdzie Polska uzyskuje miejsce tzw. „membre etranger”. 

Dopiero jednak w 1936 r. dochodzi do zorganizowania pierwszych polskich 

wykopalisk archeologicznych na terenach świata starożytnego. Uniwersytet 

Warszawski wespół z Instytutem Francuskim Archeologii Wschodu w Kairze 

organizuje ekspedycję archeologiczną do Edfu w Górnym Egipcie. Trzyletnia 

kampania w Edfu 1936—1939 przynosi w rezultacie 3-tomową publikację 

oraz bardzo cenny zespół zabytków sztuki staroegipskiej, który stworzył 

podwaliny pod dział sztuki egipskiej w Galerii Sztuki Starożytnej Muzeum 

Narodowego w Warszawie. Ten pomyślnie rozpoczęty start polskiej arche­

ologii śródziemnomorskiej, zostaje brutalnie przerwany agresją hitlerowską. 

Zabytki muzealne zebrane drogą partage’u z wykopalisk ulegają poważnemu 

zniszczeniu; nieopublikowane materiały zabytkowe idą w rozsypkę. Pozornie 

w roku 1945 polska archeologia śródziemnomorska rozpoczyna start od punktu 

zerowego. W istocie jednak sprawa przedstawia się inaczej: nawiązane w okre­

sie międzywojennym kontakty naukowe oraz zdobyty już raz w nauce auto­

rytet nie ulegają zaprzepaszczeniu.

Pierwsze lata powojenne musiały być z konieczności rzeczy poświęcone 

odbudowie materialnej bazy naukowej. Następuje częściowa rewindykacja 

zabytków wywiezionych przez hitlerowców, organizacja katedr naukowych 

i księgozbiorów oraz ustalanie nowego programu kształcenia kadr.

Dopiero w 1956 r. dzięki inicjatywie kolegów radzieckich z Muzeum 

Ermitażu i Uniwersytetu Leningradzkiego, może wyruszyć pierwsza po- 

wojenna polska wyprawa archeologiczna na teren świata starożytnego. Będzie 

to jak wiadomo, miejscowość Mirmeki7 na Krymie — kolonia grecka z koń­

ca VI w., która w okresie hellenistycznym wyrasta na poważny, obok Panti- 

kapeum, ośrodek miejski. Po Mirmeki przyszło Kalos Limen na zachodnim 
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wybrzeżu Krymu 8, potem Tell Atrib w Dolnym Egipcie ’, w Syrii Palmyra 10, 

w Nubii Dabod, perła kultury hellenistycznej Aleksandria i wreszcie Far as 

w Sudanieu. Ostatnio zaś, obok wykopalisk, powstały nowe formy naszej 

działalności archeologicznej w Egipcie w zakresie rekonstrukcji archeologicz­

nych i projektów konserwacji obiektów zabytkowych: słynna świątynia kró­

lowej Hatszepsut w Deir el-Bahari i największa świątynia wykuta w skale 

w Abou Simbel.

Rzecz zrozumiała, że ten dynamiczny rozwój naszych badań w zakresie 

archeologii śródziemnomorskiej w latach ostatnich wymagał nadania im pe­

wnych form organizacyjnych, które, możemy to z dumą podkreślić, były 

wyprzedzane zawsze przez wyniki badawcze i osiągnięcia odkrywcze w tere­

nie. Oparcie naszych ekspedycji i całej aktywności badawczej w tym szero­

kim zasięgu geograficznym wyłącznie na katedrach uniwersyteckich i zbiorach 

muzealnych nie mogło już wystarczyć. W roku 1959/60 Uniwersytet War­

szawski zorganizował własną Stację Archeologiczną w Kairze. Narastający 

jednak z roku na rok i z miesiąca na miesiąc materiał dokumentacyjny 

Przerasta techniczne możliwości instytutu terenowego, jakim jest niewątpliwie 

Stacja w Kairze. Konieczność koordynacji badań prowadzonych przede wszyst­

kim przez Uniwersytet Warszawski i Muzeum Narodowe w Warszawie wy­

suwa na czoło najbardziej powołaną do tego placówkę jaką jest Zakład 

Archeologii Śródziemnomorskiej Polskiej Akademii Nauk.

*

Zakład Archeologii Śródziemnomorskiej utworzono jako pomocniczą pla- 

cowkę Wydziału I PAN po wydzieleniu go z Instytutu Historii Kultury 

aterialnej na podstawie uchwały Sekretariatu Naukowego PAN z dnia 

z A 1956 r. W pierwszym okresie swego istnienia Zakład prowadził działal­

ność badawczą w trzech kierunkach, którym organizacyjnie odpowiadały 

otychczas jeszcze istniejące pracownie: a) Pracownia Dokumentacji Zabyt- 

°w, b) Pracownia Archeologii Azji Przedniej, c) Pracownia Teorii i Metodo- 

°gii Archeologii.

Pracownia Dokumentacji Zabytków swoim zakresem objęła 

pe ny stan posiadania zabytkowego sztuki i kultury materialnej świata sta- 

r°zytnego zarówno w zbiorach publicznych, jak i kolekcjach prywatnych

Roc? •ł?’ Bernhard: Sprawozdanie z objazdu strefy archeologicznej ZSRR. 

teiżJw- Muzeum Narodowego w Warszawie, R. 4, 1959, Warszawa 1961, ss. 7—38; 

Natfn ,^os Limen. Fouilles polonaises en Crimee, URSS 1959, „Bulletin du Musee

# nal de Varsovie” vol. 2, nr 1, Warszawa 1961, ss. 3—10.

Atti d i Michałowski: Les constructions ptolemaiąues et romaines d Tell-Atrib. 

ss. 21<> o sett^rno congresso internazionale di archeologia classica 1961, vol. III, 
Les f 229; Tell Atrib (1957—1958).,,BecTHHK upeBHeił hctophh” 1960, nr 1. ss. 186—202; 

ss. 185—eau d’Athribis. „Journal of Juristic Papyrology” nr 11—12, 1957—1958, 
Klin r, , 9; A. Sadurska: Die polnischen Ausgrabungen in Agypten im Jahre 1958.

i’o 38>. 1960> ss. 284—291.

myre -rr" Michałowski: Palmyre I. Fouilles polonaises 1959. Warszawa 1960; Pal- 

1959 a ' Fou*Res polonaises 1960. Warszawa 1962; Fouilles polonaises a Palmyre 

d Palmnna^6S Archeologiąues de Syrie. Tome X, 1960, ss. 1—20; Fouilles polonaises 

1961 tamże, ss. 93—110; Fouilles polonaises d Palmyre 1961. Tome XI

Clasicp ttt 82‘ Łes fouilles polonaises des 1960 d Tell Atrib et Palmyre. Studii 

u K R- p- R- 1961> ss- 265—269.
tenże- f Michałowski: Faras. Fouilles polonaises 1961. PWN, Warszawa 1962; 

raras. Polish Excavations, Kush 1961. Khartum 1962. 
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w Polsce. Dotychczas bowiem nie został objęty ani ewidencją, ani nauko­

wym opracowaniem podstawowy zasób posiadanych przez nas zabytków, 

które z jednej strony mają niekiedy poważną wartość naukową, z drugiej 

zaś — stanowią (podstawowy i zasadniczy materiał pomocniczy dla upo­

wszechnienia w kraju wiedzy o kulturze starożytnej. Temu zadaniu, rzecz 

prosta, nie mogą podołać muzea państwowe, a tym bardziej mniejsze zbiory. 

Publikowanie tzw. korpusów poszczególnych kategorii zabytków należało 

zresztą zawsze do instytucji o charakterze Akademii. Przykładem tego może 

być Corpus Inscriptionum Latinarum, czy Inscriptiones Grecae wydawane 

przez Akademię Berlińską, czy Corpus Vasorum Antiąuorum wydawany 

przez międzynarodowy związek wszystkich Akademii. W tym zakresie Pra­

cownia Dokumentacji Zabytków ma już za sobą wydanie jednego tomu CVA 

jako IV fascykuł z serii polskiej12. W przygotowaniu jest dokumentacja do 

Corpusu sarkofagów rzymskich w zbiorach polskich, który to corpus zapo­

czątkował w układzie ikonograficznym w końcu ubiegłego stulecia Karol R o- 

bert13. W niektórych przypadkach Pracownia Dokumentacji Zabytków współ­

pracuje ściśle z odpowiednią instytucją muzealną przy opracowywaniu pew­

nych zespołów zabytkowych, jak na przykład to miało miejsce z publikacją 

szkieł rzymskich 14 15.

12 M. L. Bernhard: Corpus Vasorum Antiąuorum. Pologne. Varsovie, Musee 

National 1. Fasc. 4. PWN, Varsovie 1961. Fasc. I—III zostały wydane w latach 

1931—1936 przez PAU; autorem fasc. I i II był K. Bulas, fasc. III opracowali K. Buias 

i E. Bulanda.

13 C. Robert: Die antiken Sarkophag-Reliefs. 4 Bde. Berlin 1890—1919.
14 B. Filarska: Szkła starożytne. Katalog naczyń. Warszawa 1952; Szklane kwoki

biesiadne z napisami greckimi. „Meander” R. 13, 1958 nr 1, ss. 15—21; Produkcja 

paciorków szklanych w starożytności i wczesnym średniowieczu. Rocznik Muzeum 

Narodowego w Warszawie R. 3, 1958, Warszawa 1959, ss. 147—172; Starozytn 

inkrustacje ze szkła. Rocznik Muzeum Narodowego w Warszawie R. 4, 1959. War­

szawa 1961, ss. 221—238; Szkła starożytne, Warszawa 1962. 1

15 Katalog rękopisów orientalnych ze zbiorów polskich. T. I, cz. I: 

dokumentów tureckich. PWN, Warszawa 1959. T. III: Katalog rękopisów °.rm^ h 

skich i gruzińskich. PWN, Warszawa 1958, T. IV: Katalog rękopisów egiPskl ’ 

koptyjskich i etiopskich. PWN, Warszawa 1960.

Niezależnie od publikacji większych zespołów zabytkowych podjęte zostały 

również badania nad opracowaniem szczegółowym pewnych ważniejszych za­

bytków. Do tej serii wydawnictw (Travaux du Centre...) należą: T. Andrze­

jewskiego Le Papirus Mythologiąue de Te-Hem-En-Mout (Musee Na­

tional de Varsovie, n° 199 628), Warszawa 1959 oraz przygotowana do druku 

monografia A. S a d u r s k i e j Tables Illiaąues. Rozległość i obfitość mate­

riałów, do kategorii których należą nie tylko zabytki sztuki i kultury ma­

terialnej, ale również dokumenty piśmiennictwa starożytnego z wyłączeniem 

kodeksów oraz zabytków mających wyłącznie filologiczną wartość, zakłada 

dla działalności Pracowni długofalowy plan badań. Pod tym względem sytu­

acja, jaka istnieje w zespole materiałów zabytkowych interesujących Zakład 

Archeologii Śródziemnomorskiej, przedstawia się odmiennie od materiałów, 

których opracowanie stanowi poważne osiągnięcie Zakładu Orientalistyki 

PAN ».

Charakter zabytków archeologicznych z terenu kultury śródziemnomor­

skiej jest przede wszystkim bardziej różnorodny, ilość ich znacznie większa, 

co z kolei wymaga współpracy wielu specjalistów w ich opublikowaniu. 

Ostatnio bowiem w problematyce Pracowni Dokumentacji Zabytków należało
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uwzględnić stale powiększający się, dzięki naszym ekspedycjom archeolo­

gicznym, stan posiadania zabytków sztuki i kultury materialnej w Polsce.

Dotychczas w ramach Pracowni Dokumentacyjnej Zabytków rozwijała się 

również działalność gromadzenia i opracowywania dokumentacji architekto­

nicznej wykopalisk. W chwili obecnej rozwój tej gałęzi dokumentacji jest 

tak duży, że jednym z najpilniejszych dezyderatów Zakładu jest stworzenie 

w swoich ramach odrębnej pracowni dokumentacji architektonicznej wyko­

palisk prowadzonych na Bliskim Wschodzie przez polskie misje. Nie chodzi 

tu o pracownię techniczno-rysunkową, ale o opracowanie twórczych osiągnięć 

wyrażających się projektami rekonstrukcji poszczególnych zespołów ruin od­

kopywanych przez nasze misje. Ten typ pracy naukowej architekta-archeolo-

ga wymaga wielu poszukiwań bibliograficznych, zbierania analogii i opraco­

wań źródeł z literatury antycznej. Sądząc po głosach międzynarodowej 

krytyki naukowej mamy w tym typie dokumentacji archeologiczno-archi- 

tektonicznej bardzo poważne, oryginalne osiągnięcia, czego dowodem może 

być fakt powierzenia naszym architektom wyszkolonym w metodzie archeolo­

gicznej na wykopaliskach śródziemnomorskich poważnych zadań o charakte­

rze międzynarodowym, do jakich, na przykład, zaliczyć należy rekonstrukcję 

świątyni królowej Hatszepsut w Deir el-Bahari.

W miarę rozwoju naszych wykopalisk, które swym zasięgiem obejmują 

coraz to nowe tereny, na czoło zadań Pracowni Dokumentacji Zabytków wy­

sunął się w ostatnich latach kompleks zagadnień związanych z publikacją 

badań terenowych na Bliskim Wschodzie. Rozpoczęta w 1957 r. seria publi­

kacji wykopaliskowych Mirmeki objęła swym zasięgiem również inne chan- 

tiers archeologiczne, przede wszystkim Palmyrę i Faras. Serie te jako wy­

dawnictwa Polskiej Akademii Nauk są oparte na współpracy Zakładu 

rcheologii Śródziemnomorskiej z innymi pokrewnymi instytucjami naukowy- 

p1- Publikacja krymskich wykopalisk — Mirmeki oparta była na kooperacji 

olskiej Akademii Nauk z Akademią Nauk ZSRR, Uniwersytetem i Ermitażem 

. uingradzkim oraz Muzeum Narodowym w Warszawie, publikacja Palmyra 

1 Far as — przede wszystkim z Uniwersytetem Warszawskim. Jakkolwiek nie 

Wszystkie opracowania wykopaliskowe znajdują swój wyraz w wydawnic- 

wach Polskiej Akademii Nauk, — np. wykopaliska w Tell Atrib doku­

mentowane były dotychczas w „Annales de Service des Antiquites de l’Egy- 

Pte”, (t. LX, 1960) to jednak w przyszłości niewątpliwie Akademii przypadnie 

w udziale opieka nad całokształtem wydawnictw polskich wykopalisk śród- 

emnomorskich. Z uwagi na międzynarodowe znaczenie dokonywanych przez 

?as °dkryć, publikacje te ukazują się obecnie w języku francuskim. Ta zresztą 

ma wydawnicza została zastosowana już poprzednio w wydawnictwach 

^onograficznych Zakładu. Dzięki starannej szacie graficznej, jaką Państwo- 

e Wydawnictwo Naukowe w kooperacji z firmą Mouton stosuje do naszych 

y awnictw wykopaliskowych, Zakład prowadzi przez Ośrodek Rozpowszech- 

ia Wydawnictw Naukowych szeroką wymianę z najważniejszymi instytu- 

Z teologicznymi za granicą. W ten sposób powiększa się księgozbiór 

adu o najnowsze, niekiedy trudno dostępne wydawnictwa fachowe.

dor^k?’ skądinąd bardzo pozytywny stan rzeczy, legitymujący się poważnym 

Kiem naukowym w zakresie odkryć i publikacji archeologicznych, ma 

pilr.raniach działalności Zakładu również swoją ujemną stronę. Konieczność 

na dokumentacji publikacyjnej naszych wykopalisk odbiła się ujemnie 

Pracy dokumentacyjnej w zakresie posiadanych dawniej i gromadzonych 
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obecnie w kraju zabytków starożytnych. Nie wydaje się możliwe, ażeby 

w obecnym układzie organizacyjnym i obsadzie personalnej można było 

wyrównać powstałe braki i prowadzić równolegle oba piony badawcze. Je­

dynym racjonalnym rozwiązaniem sprawy wydaje się konieczność wyłączenia 

z Pracowni Dokumentacji Zabytków spraw dotyczących wyłącznie wykopa­

lisk i obok Pracowni Dokumentacji Archeologiczno-Architektonicznej zorga­

nizować odrębną Pracownię Badań Wykopaliskowych. Nie chodzi tu o spo­

tykane niekiedy u nas w kraju przerosty organizacyjne w zakresie pracy 

naukowej, ale o usprawnienie istniejącego już od kilku lat stanu kiedy to — 

jak już wspomniane było powyżej — wyniki i osiągnięcia wyprzedzały 

znacznie ramy organizacyjne przewidziane uprzednio dla tego celu.

Wydaje się rzeczą najwłaściwszą, aby z istniejącej Pracowni Dokumentacji 

Zabytków utworzyć trzy pracownie, których zakres badań przedstawiałby 

się następująco:

a) Pracownia Dokumentacji Zabytków utrzymałaby zakresem 

swojej działalności istniejący w Polsce stan materiałów zabytkowych.

b) Pracownia Dokumentacji Archeologiczno - Archi­

tektonicznej — rozwinęłaby we właściwej skali prace techniczno-rysun- 

kowe i koncepcyjno-rekonstrukcyjne odkrywanych przez nas zespołów staro­

żytnej architektury i urbanistyki oraz stanowiłaby bazę dla podejmowania 

prac nad rekonstrukcją lub konserwacją światowej sławy zabytków, jak wspo­

mniana już wyżej dwukrotnie świątynia w Deir el-Bahari oraz będący obecnie 

u nas na warsztacie projekt zabezpieczenia wielkiej świątyni skalnej w Abou 

Simbel. Już w dotychczasowym skromnym zakresie tego typu prac Zakład 

korzystał z pomocy naszych wybitnych specjalistów profesorów: R. Ceberto- 

wicza, P. Biegańskiego, L. Dąbrowskiego, J. Teligi i in.

Stworzenie wspomnianych już wyżej dwu nowych pracowni wymaga­

łoby podwyższenia stanu etatowego Zakładu o 4 etaty pomocniczych pra­

cowników nauki. Dwa z nich przypadłyby na pracownię dokumentacji archi­

tektonicznej, dwa zaś otrzymałaby trzecia projektowana pracownia: 

c) Pracownia Wykopalisk, której głównym zadaniem byłoby przy­

gotowanie do druku sprawozdań i raportów z bieżących kampanii wykopalisko­

wych. Zaznaczyć przy tym wypada, że w chwili obecnej Zakład nie pokrywa 

żadnych wydatków dewizowych związanych z naszymi badaniami archeolo­

gicznymi za granicą. W niedalekiej jednak przyszłości w ramach umów po­

między Polską Akademią Nauk a innymi Akademiami powinny znaleźć miej­

sce bezdewizowe kontrakty umożliwiające Zakładowi finansowanie niektórych

prac wykopaliskowych np. na terenie Rumunii.

Gromadzący się z roku na rok na naszych wykopaliskach materiał kostny 

ludzki i zwierzęcy stawia przed Zakładem nowy problem, który w chwili 

obecnej znajduje się częściowo na drodze do rozwiązania. Dzięki porozumie­

niu z Wydziałem VI PAN powstaje, związana organizacyjnie z Zakładem, 

ale pozostająca pod opieką naukową Wydziału, Pracownia Paleopatologu, 

która przejmie wszystkie prace badawcze nad materiałem kostnym ludzkim 

pochodzącym z naszych wykopalisk. W chwili obecnej trzy poważne tereny 

wykopaliskowe będące w naszym zasięgu wymagają jak najściślejszej współ­

pracy antropologów z archeologami; chodzi tu: a) o dwie arabskie nekropol 

na terenie Kom el-Dikka w Aleksandrii, b) o tzw. „Dolinę Grobów” w Pa ' 

myrze i c) o nekropolę w Faras w Sudanie.
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Wiele problemów dotyczących ustaleń chronologicznych oraz faktów histo­

rycznych pozostać musi w zawieszeniu dopóty, dopóki nie będziemy mogli 

korzystać ze ścisłej współpracy z antropologami. Mamy zresztą już pewną 

tradycję takiej współpracy na wykopaliskach jeszcze w okresie międzywo­

jennym w Edfu ł8.

Pozwolę sobie przytoczyć jeden tylko przykład uwydatniający znaczenie 

tego rodzaju współpracy. Podczas drugiej kampanii wykopaliskowej w Faras 

odnaleźliśmy grób zawierający szkielety czterech osobników. Przy jednym 

z nich spoczywał w piasku brązowy krzyż z laski biskupiej. Kamienna stela 

komemoratywna znajdująca się nad wejściem do grobu wspomina Johannesa, 

biskupa Pachoras, zmarłego w roku 606 n.e. w wieku 82 lat. Czy szkielet, 

Przy którym znaleźliśmy krzyż brązowy, należał do biskupa Johannesa? Od­

powiedź na to może dać ostatecznie tylko wyszkolony w nowoczesnych me­

todach antropolog mogący określić na podstawie materiału kostnego wiek 

zmarłej osoby. Zrozumiałe jest, że określenia takie muszą być formułowane 

w terenie bezpośrednio po dokonaniu odkrycia, gdyż przesyłanie w dużej 

ilości materiału kostnego do kraju nastręcza trudności niekiedy nie do prze­

zwyciężenia.

Konieczność i aktualność stworzenia pracowni antropologicznej jeszcze 

bardziej podkreśla rolę i znaczenie funkcjonalne Zakładu Archeologii Śród­

ziemnomorskiej PAN, który wypełnia i zaspokaja te luki, jakie mogą zaryso­

wać się w koordynacji badań pomiędzy katedrami archeologii śródziemno­

morskiej uniwersytetów, archeologicznymi stacjami terenowymi i pracownia­

mi muzealnymi.

Istniejąca na terenie Krakowa w ramach Zakładu Pracownia Arche- 

°l°gii Azji Przedniej ograniczała dotychczas swoją działalność do 

opracowywania materiałów bibliograficznych oraz nielicznych zabytków wcze- 

sriej sztuki Islamu w zbiorach polskich. Najbliższe lata mogą stworzyć dla 

rozwoju tej Pracowni bardzo sprzyjające warunki: jesteśmy w przededniu 

r°?szerzenia naszych wykopalisk na Mezopotamię. W związku z tym zachodzi 

dzisiaj konieczność wstępnych prac przygotowawczych w zakresie do­

kumentacji historyczno-archeologicznej tych terenów. Prowadzone zresztą już 

0(l trzech lat wykopaliska w Palmyrze wymagają rozszerzenia tematyki na 

Pewne dziedziny zagadnień archeologicznych, jakim poświęca się zespół na­

ukowy pracowni krakowskiej. Badania nad starożytną fauną i florą Mezo­

potamii, jako wstępny etap do przygotowywanego atlasu encyklopedycznego 

Przedstawień artystycznych roślin i zwierząt w starożytnej Mezopotamii, sta- 

n°wić będzie niewątpliwie poważny wkład naszych badań w zakresie arche- 

Iogii śródziemnomorskiej do nauki światowej.

W chwili obecnej trudno jeszcze z całą dokładnością przewidzieć dalszy 

rozwój naszych badań terenowych w basenie Morza Śródziemnego. Jest je- 

ak bardzo możliwe, że w niedługiej przyszłości obok Pracowni Azji Prze- 

rej mogą powstać w ramach Zakładu inne zespoły badawcze powołane dla 

sie określonego terenu. Mogą to zarówno być skromnie przez nas nazywane 

gt ojami terenowymi tego rodzaju instytuty, jakim niewątpliwie już jest 

co CJa Archeologiczna Uniwersytetu Warszawskiego w Kairze, lub też pra­

nie działające w kraju przygotowujące dokumentację dla dorywczo wy-

p “ st 
ł°mijes

• Żejmo-Żejmis: £tude craniologique. Cranes provenant de Tell Edfou. 

1'tanco-Polonaises. Tell Edfou III 1939. Kair, 1950, ss. 373—384.

k«uka Polska 2 (38) — g 
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syłanych ekspedycji terenowych. Byłoby z gruntu błędne określenie z góry 

form organizacyjnych dla zarysowujących się dopiero w perspektywie lat 

najbliższych aktywności badawczych Zakładu. Specyficzny charakter warun­

ków pracy terenowej na Bliskim Wschodzie poucza nas o konieczności sto­

sowania jak najbardziej elastycznych form odpowiednich do wykonania tru­

dnych i skomplikowanych taktycznie przedsięwzięć. Fakt działania w obrębie 

Zakładu tego typu zespołu, jaki stanowi Pracownia Archeologii Azji Prze­

dniej w Krakowie, należy uznać za bardzo pomyślny objaw naszych poten­

cjalnych możliwości badawczych.

Wszelkie badania szczegółowe, nie wyłączając systematycznych opracowań 

monograficznych, w każdej dziedzinie wiedzy powinny mieć swoją solidną 

podbudowę metodologiczną. Archeologia śródziemnomorska, jedna z najbar­

dziej międzynarodowych nauk społecznych, powinna mieć szczególne wyczu­

lenie na zgodność metodologiczną sformułowań uogólniających pewne prawi­

dłowości procesów dziejowych. Słuszna więc chyba i zrozumiała jest dzia­

łalność Pracowni Teorii i Metodologii w ramach Zakładu, który 

ma szeroko rozbudowane kontakty naukowe z zagranicą i rozszerzający się 

z każdym rokiem zakres badań, wychodzący znacznie poza dokumentację fa­

ktograficzną, wyrażającą się w opracowaniach typu syntetyczno-monogra- 

ficznego.

*

Obraz zakresu działalności Zakładu17 byłby niepełny, gdyby choć słów 

kilka me poświęcić problematyce kształcenia kadr. W Zakładzie zatrudnionych 

jest 9 pracowników na pełnym etacie oraz kilkunastu na tak zwanych pra­

cach zleconych.

17 B. Filarska: Zakład Archeologii Śródziemnomorskiej. Sprawozdania z prac 

naukowych Wydziału Nauk Społecznych 1961, ss. 76—79.

Kompleksowość badań archeologicznych skoncentrowanych w Zakładzie 

sama przez się wytycza kierunek uzupełniania wiedzy przez młodych na­

ukowców, zatrudnionych w Zakładzie, bądź to na stanowiskach etatowych 

pracowników pomocniczych, bądź też wykonywujących na zlecenie pewne 

określone zadania objęte planem badań naukowych Zakładu. W przeciwień­

stwie do nauczania uniwersyteckiego (stopnia wyższego typu doktoranckiego), 

które zmierza do specjalizacji w zakresie wyraźnie określonym, możliwie opie­

rając się na pracach terenowych oraz w odróżnieniu od specjalizacji typu mu­

zealnego, dążącej do wyrobienia przede wszystkim znawstwa materiałów za­

bytkowych — kształcenie kadr w ramach Zakładu ma na celu wdrożenie 

młodego pracownika nauki do prac związanych z opanowywaniem złożonych 

metod badawczych archeologii i rozeznaniem w kompleksowym charakterze 

badań archeologicznych.

Już dzisiaj archeolodzy pracujący w Zakładzie lub posiadający ściślejszy 

kontakt z pracami Zakładu opanowują zasady dokumentacji architektonicznej, 

stanowiącej podstawę wszelkich prac terenowych. Współpracując przy wy­

dawnictwach obcojęzycznych nabywają umiejętności niezbędnej dla każdego 

naukowca, a w szczególności dla archeologa, którego samodzielna, własna pro­

dukcja naukowa musi znajdować swój wyraz w publikacjach w językach 

obcych dostępnych ogółowi specjalistów w świecie. Zdobywane tą drogą do­
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świadczenia zostały już sprawdzone w praktyce w wielu przypadkach pozy­

tywnie, uzbrajając naszych młodych pracowników w niezbędny oręż w mię­

dzynarodowym współzawodnictwie naukowym. Należy sądzić, że rozbudowa 

Zakładu w zakresie proponowanych wyżej pracowni stworzy jeszcze lepszą 

bazę do wyższego stopnia kształcenia na stopień samodzielnego pracownika 

nauki w poważnym znaczeniu międzynarodowym. Dotychczasowe prace dają 

już zadowalające rezultaty. Nasi młodzi pracownicy nauki w zakresie arche­

ologii śródziemnomorskiej, którzy wyszli z „warszawskiej szkoły” i odbyli 

pewien staż w pracach Zakładu, są dziś poszukiwanymi współpracownikami 

przez inne misje wykopaliskowe na terenach świata antycznego, misje — 

mające za sobą wielką tradycję archeologii francuskiej, angielskiej czy nie­

mieckiej 18.

II

Rozległość problematyki objętej badaniami Zakładu Archeologii Śródziem­

nomorskiej PAN najlepiej może zilustrować krótkie sprawozdanie z jednego 

tylko roku 1961 działalności wykopaliskowej w zakresie archeologii śród­

ziemnomorskiej, tej działalności, dla której należałoby w ramach Zakładu 

stworzyć właściwe formy organizacyjne w postaci wspomnianych wyżej 

nowych odrębnych pracowni.

Badania archeologiczne na Bliskim Wschodzie w 1961 r. skoncentrowały 

S1? na terenie Sudanu, Egiptu oraz Syrii.

Na obszarach Nubii sudańskiej głównym miejscem naszych badań było 

a r a s (starożytne Pachoras) poważne centrum polityczne i kulturalne 

w Nubii egipskiej, w okresie Nowego Państwa. Prace wykopaliskowe 

Prowadzone tu były po raz pierwszy przed 50 laty przez ekspedycję oks- 

t°rdzką pod kierunkiem prof. G r i f f i t h a 19. Obejmowały one swym zasię­

gam niewielkie, w zasadzie peryferyjne, odcinki osiedla i nekropoli. Nasza 

^spedycja otrzymawszy siedmio- i pół hektarową archeologiczną koncesję, 

zmuszona była dokonać takiego wyboru terenu pod wykopaliska, aby w krót- 

^1Jn czasie zapewnić największe powodzenie pracom, licząc się przy tym 

taktem, że w ciągu trzech lat teren ten zostanie zalany wodami Nilu 

związku z budową nowej tamy w Assuanie.

w ^decydowaliśmy się przystąpić do rozkopywania wielkiego Komu, który 

. dotychczasowych pracach pozostawał pominięty. Kom główny, to jest 

. czne wzgórze, na którego szczycie mieszczą się ruiny cytadeli arabskiej 

$^monasteru chrześcijańskiego, znajduje się w obrębie muru obronnego z okre- 

od ^e^ckiego, który zbadał częściowo Griffith. U podnóża stoku zachodniego 

dZa ezliśmy 167 bloków piaskowca z inskrypcjami hieroglificznymi pocho- 

Poni^H Ze świątyni Tothmesa III. Odkrycie to pozwoliło na skorygowanie

6 ąau Griffitha, który fundamenty znajdujących się w pobliżu domów

7 * ' •
Miedzy lresci tego artykułu został celowo wyodrębniony problem upowszechniania 

cialne ,^akresie archeologii śródziemnomorskiej, któremu autor poświęcił spe-

U-1Um’ B°r- K- Michałowski: Rola i znaczenie archeologii w zakresie po-

,e Av yiedzy- „Problemy” V, 1960, ss. 374—379.

1913 192671015 Archaeology and Anthropology, vol. VIII—XV, I.iverpool,
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Ryc. 1. Faras. Mur z kratą okienną. Kaplice, na pierwszym planie grobowiec biskupa 

Johannesa

meroickich uznał za należące do świątyni Tothmesa III starszej od nich o bli­

sko tysiąc lat. Bloki te popękane, niejednokrotnie o wyraźnych śladach mło­

tkowania przygotowane były do powtórnego użycia w epoce późniejszej. 

Pokryte są one tak dużymi hieroglifami, że śmiało je można nazwać re­

liefami.

Rozległy obszar samego Komu (1,32 ha) Faras narzucił w pracy metodę 

wykopu. Metoda stratyfikacyjna, to jest zdejmowanie kolejnych warstw z ca­

łego wzgórza, nie mogła być zastosowana z uwagi na krótki 2—3-letni ter­

min prac. W głębokości około 2 m od szczytu wzgórza, pod ruinami cytadeli 

odkryliśmy starsze konstrukcje, mianowicie mur kamienny z nadbudową 

z cegły palonej opatrzony oknem z kratą kamienną, która stanowi pierwszy 

tego rodzaju element dekoracji architektonicznej zachowany in situ, na tere­

nie Nubii. Mur ten, być może pozostałość pałacu pesaty meroickiego, po chry­

stianizacji Nubii włączony został prawdopodobnie do rezydencji pierwszych 

biskupów Pachoras. Między murem a znajdującą się w jego pobliżu kopu­

łową budowlą z cegły palonej, częściowo wybielonej wapnem, mieszczą się 

trzy kaplice z cegły suszonej, z których dwie ozdobione były pięknymi fres­

kami oraz posiadały wmurowane wewnątrz stele komemoratywne biskupów
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PIAN A A

PIAN 8-B. StCIlON CC.

Ryc. 2. Faras. Przekrój 1 plan jednej z kaplic oraz grobowca Johannesa

Fachoras, zawierające najstarsze inskrypcje wczesnochrześcijańskie w języku 

greckim i koptyjskim. Zabytki te cenne dla archeologii i historii sztuki po­

zwalają po raz pierwszy na ustalenie chronologii dwu etapów budownictwa 

Wczesnochrześcijańskiego na terenie Pachoras.

Freski utrzymane w tradycjach sztuki klasycznej przedstawiają: jeden 

kichała Archanioła, drugi zaś — Madonnę z Dzieciątkiem. Pierwszy z nich 

jest niewątpliwie najpiękniejszym tego rodzaju zabytkiem nie tylko na 

terenie Nubii lecz i całego Egiptu20. Jest on jednocześnie wyrazem nowego, 

n'eznanego jeszcze i krótkotrwałego „klasycznego” nurtu w sztuce chrześci­

jańskiej na terenie Nubii. Drugi fresk przedstawiający Madonnę z Dzie- 

c>ątkiem umieszczony jest w tondzie. Oba malowidła posiadają greckie gra- 

ńy. W kaplicy Madonny na ścianie stanowiącej jednocześnie mur budowli 

kopułą znajdowały się wspomniane wyżej 4 komemoratywne stele pierw- 

®zych biskupów w Pachoras. Najważniejsza z nich umieszczona w niszy po­

święcona była biskupowi Johannesowi, zmarłemu w 606 r. n.e., w wieku

20 UNESCO „Le Courrier” XIV, octobre, 1961, p. 40; K. Michałowski: Pein- 

es chretiennes a Faras. Bulletin du Musee National de Varsovie III, 1962.

1 at- W listopadzie 1961 r. na początku drugiej kampanii wykopaliskowej 

ryliśmy pod konstrukcją kopułową kryptę grobową Johannesa, zawiera- 

tr szkielet biskupa, przy którym leżał krzyż biskupi, obok zaś szkielety 

z 6R9 diakonów. Pozostałe stele odnoszą się do biskupów: Petrosa (stela

r- n-e.), Jesu (stela grecka) i Georgiosa (stela koptyjska z 813 r. ery mę-
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Ryc. 3. Faras. Fresk z VII wieku przedstawiający Madonnę

czeńskiej, tj. 1097 r. n.e.). Kaplice, w których znajdowały się powyższe zabytki 

musiały powstać w początkach VII w., freski zaś nie mogą być datowane później 

jak na połowę VII wieku. Ponieważ znane dotychczas freski pochodzą dopiero 

z drugiej połowy VIII w., a najstarsze zabytki dotyczące chrystianizacji Nubii 

datowane są na okres o 130 lat późniejszy, odkrycie omówionych fresków po­

siada wielką wartość historyczną. Kaplice w późniejszych wiekach zużyte zo­

stały jako groby dla dostojników kościelnych.

Oprócz tych odkryć wypada wspomnieć również reliefy i dekoracje archi­

tektoniczne pochodzące z okresu meroickiego i wczesnochrześcijańskiego.

Następnym miejscem badań archeologicznych w 1961 r. było D a b o d. Pro­

wadzenie wykopalisk na tym terenie jest wyjątkowo trudne ze względu na 

to, że przez 10 miesięcy w roku znajduje się on pod wodą. Wszelkie prace 

są tam możliwe jedynie w okresie letnich upałów. Prace terenowe w Dabod 

w 1961 r. skoncentrowały się przede wszystkim nad zbadaniem fundamentów
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Ryc. 4. Tell Atrlb. Fragment willi ptolemejskiej z perystylem

świątyni i rampy wiodącej do świątyni z okresu ptolemejsko-rzymskiego, 

która została w 1960 r. zdemontowana przez naszą misję wspólnie z tech­

nikami egipskiego Service des Antiquites.

odkrycie należy uznać znalezienie dwóch bloków z kar- 

_ n (1214—1208). Jak wiadomo Lepsius 21 zanotował w po­
-wie ubiegłego stulecia w Dabod dwa inne bloki z tego okresu. Mamy więc dziś 

ostateczny dowód na to, iż wznosiła się tu budowla monumentalna już 

w okresie Nowego Państwa, u samego początku XIX dyn.

Za najważniejsze 

rUSZami faranno

Drugie z kolei miejsce wykopalisk na teie^ odsłonięcie wielometro- 

dania tegorocznej piątej z rzędu kampanii p ychodz^cego z XXVI dyn. i za- 

wej długości wątku muru z cegły suszon j, P ralnv starożytnego Athri- 

pykającego prawdopodobnie okręg sakra no- stanowią ruiny willi z pe- 

bis. Następne ważne odkrycie na terenie

Denk rdler, Tezt, Bd 5, 2. 
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rystylem pochodzącej z czasów ptolemejskich, która w epoce rzymskiej 

została rozszerzona i otrzymała nadbudowę w postaci pierwszego piętra 

z cegły palonej. Willa zarówno z okresu ptolemejskiego jak i rzymskiego po­

siadała freski; relikty malowideł na ścianach budowli ptolemejskiej utrzy­

mane są w tzw. I stylu pompejańskim, to znaczy inkrustacyjnym; fragmenty 

zaś fresków pierwszego piętra, to jest okresu rzymskiego znajdują najbliż­

szą analogię w dekoracji słynnej willi Liwii przy Via Nomentana w Rzy­

mie. Elementy stylu powyższych zabytków umożliwiają ścisłe datowanie oraz 

rzucają światło na rozwój mieszkalnej dzielnicy Tell Atrib, wzniesionej już 

w epoce ptolemejskiej na miejscu dawnej nekropoli.

Z innych wyników wykopalisk 1961 r. na tym terenie wymienić należy 

dalszy kompleks pieców wapiennych z epoki rzymskiej. Wraz z piecami od­

kopanymi przez nas podczas trzeciej kampanii w Tell Atrib stanowią one 

ważny dokument archeologiczny dla poznania elementów konstrukcji pieca 

wapiennego, znanego nam do niedawna tylko z opisów w źródłach literackich. 

Wielka ilość wapienników rzuca również ciekawe światło na zagadnienie ma­

sowej produkcji wapna, które potrzebne było przy wznoszeniu monumen­

talnych budowli rzymskich w Athribis pod koniec epoki starożytnej.

Od grudnia 1960 r. prowadzimy niemal bez przerwy prace wykopaliskowe 

w Aleksandrii. Brak dotychczas metodycznych wykopalisk w tym miejs­

cu spowodował, że Aleksandria, trzecia wielka stolica starożytnej cywilizacji 

po Atenach i Rzymie, nie jest dotychczas dokładnie zbadana. Czyniliśmy już 

dawniej starania, aby zainteresować zarząd miejski w Aleksandrii możliwością 

zorganizowania municypalnej służby archeologicznej, która, opierając się na 

dorywczych znaleziskach dokonywanych np. podczas kopania fundamentów 

pod nowe budownictwo lub zakładania kanalizacji, notowałaby i dokumen­

towała poszczególne elementy topograficzne w celu stworzenia udokumento­

wanego planu starożytnej Aleksandrii. Egipski Service des Antiąuites zwró­

cił się do naszej Stacji z propozycją, aby z okazji niwelacji w centrum mia­

sta napoleońskiego fortu Kóm el-Dikka przeprowadzić sondaże badawcze 

przed oddaniem terenu pod zabudowę. Przeprowadziliśmy tam trzy kilku­

nastometrowej głębokości sondaże, każdy o powierzchni 25 X 25 m. Po zdję­

ciu warstwy należącej do początku XIX w. — nasypów wzniesionych w okre­

sie Bonapartego — odsłonięta została pierwsza nekropola arabska z okresu 

Mameluków, następnie — starsza nekropola z XIII i XIV w., o czym świadczą 

znalezione fajanse. W miarę zagłębiania się w dół dotarliśmy do ruin bu­

downictwa miejskiego z okresu wczesnoarabskiego. Znajdujemy więc i w Ale­

ksandrii potwierdzenie faktu, znanego na terenach Bliskiego Wschodu, kur­

czenia się w średniowieczu terenu zabudowy miejskiej. Tak więc i tu pod 

nekropolami znaleźliśmy ruiny obronnych murów miasta. Najstarsze budo­

wle — to arabskie sklepione izby prawdopodobnie z końca VII lub z po­

czątku VIII wieku o charakterystycznych guzach na złączach płyt wapiennych 

sklepienia. Mamy tu do czynienia z najstarszymi elementami budownictwa 

monumentalnego na terenie Aleksandrii z okresu islamizacji kraju. Sklepie­

nia te połączone są systemem urządzeń kanalizacyjnych i hydraulicznych.

Pod warstwami arabskimi znaleziono ruiny term rzymskich z hypokau- 

stum, ozdobionych resztkami malowideł ściennych i fragmentami bardzo pre­

cyzyjnych mozaik (np. fragment mozaiki przedstawiający głowę Hermesa). 

Najciekawszym jednak znalezionym przez nas zabytkiem jest piękna marmu­

rowa głowa kobiety, należąca prawdopodobnie do posągu portretowego (wy-
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sokość głowy wynosi 40 cm.) o doskonale zachowanej polichromii oczu, brwi 

i włosów. Zabytek uznać należy za dzieło z końca I w. n.e.

Trzecia kampania wykopaliskowa na terenie Syrii w Palmyrze przynio­

sła w 1951 r. również ważne odkrycia. O ile w 1961 roku badania naszej misji 

archeologicznej skoncentrowały się na tzw. tetrapylonie, tzn. na leżącej 

w centrum dzielnicy zachodniej (Camp de Diocletien) poczwórnej bramie, 

o tyle obecnie posunęliśmy się bardziej na zachód, w kierunku tzw. 

„świątyni sztandarów”. Należało wpierw usunąć zwalisko olbrzymich wielo­

tonowych głazów, aby odkryć wielką bramę prowadzącą na forum, które 

znajduje się przed „świątynią sztandarów”. Spotkała nas tu niespodzianka. 

Właściwa brama, z wysokiej wartości dekoracjami architektonicznymi, stanowi 

bardzo ważny element dla poznania architektury Syrii okresu późnorzym- 

skiego, to jest okresu Dioklecjana. Inż. Antoni Ostrasz wykonał rysunkową 

rekonstrukcję tego zabytku. Pod tą bramą odkryliśmy natomiast resztki 

drugiej bramy, której konstrukcja przypada, być może, na okres panowania 

królowej Zenobii.

Do najciekawszych zabytków odkrytych w 1961 r. na terenie Palmyry 

należą niewątpliwie rzeźby w liczbie ponad 100 z I i II w. n.e., na które skła­

dają się portrety kapłanów i dostojników miejskich. Wśród rzeźb znalazły 

się też rzadko występujące przedstawienia zwierząt. Na szczególną uwagę 

zasługuje jeden z biustów kobiecych wykonany z wapnia z czarnymi żyłami, 

naateriału, prawie że nie stosowanego w rzeźbie palmyreńskiej.

Najbardziej jednak interesujące odkrycie w Palmyrze dokonane zostało 

na drugim odcinku wykopalisk, w tzw. „Dolinie Grobów”, gdzie znajdują 

S1Q słynne grobowce wieżowe. Dotychczas znane były w nauce trzy typy 

grobów występujących na terenie Palmyry, mianowicie: grobowiec wieża, 

“Najstarszy według Ernesta W i 11 a 22 typ grobu zaniechany z końcem I lub 

Początkiem II w. n.e., grobowiec typu domu z perystylem oraz grobowiec 

Podziemny — hypogeum. Ernest Will oraz jego poprzednicy nie przeprowa­

dzali nigdy wykopalisk przy grobach wieżowych. W wyniku naszych tego­

rocznych rozkopów okazało się, że najstarszym typem jest grobowiec wieża 

1 hypogeum potraktowany jako jedna integralna całość. Odkrycie to jest 

Cynikiem naszych systematycznych sondaży nekropoli palmyreńskiej w „Do­

nie Grobów, w celu stwierdzenia jej granic i ustalenia pewnego rytmu 

okładu grobów, co do rozmieszczenia których dr L. Dąbrowski na pod- 

awie zbadania układu geologicznego skały wysunął już w ubiegłym roku 

na ne W Pełni potwierdzone przypuszczenia. Wieża tego grobowca oznaczo- 

b , . XIX23 stanowi westybul — wejście do hypogeum i wykorzystana

22 p

ss. 87 fig La tour funeraire de Palmyre. Syria, vol. XXVI, 1949, fasc. 1—2,

23 rp,

Berlin 1932WleSan^' Pa^myre- Ergebnisse der Expeditionen von 1902 und 1917,

a jako miejsce pochówku dopiero po zapełnieniu podziemia. Hypogeum 

ki]^3 .tu całkowicie odmienny plan od wszystkich znanych dotychczas stu

udziesięciu hypogeów palmyreńskich. Każde z nich zbudowane zostało na 

Zienie krzyża o jednej głównej galerii i dwu prostopadłych do niej odgałę- 

Oraz ach- Przy hypogeum odkrytym w tym roku mamy do czynienia z wieżą 

Prost Z po^czon9 z nią monumentalnymi schodami główną galerią, od której 

Nvnek°Pad^e °dbiega sześć dużych korytarzy. Galeria ta posiada sześć małych

’ zw. „casas”, z których każda służyła do pomieszczenia czterech zwłok.
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Ryc. 8. Palmyra. Schody prowadzące z wieży do hypogeum wraz z fragmentem głównego 

korytarza podziemnego
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Boczne, prostopadłe korytarze dobudowywane były w czasie, gdy na po­

wierzchni istniała już wieża, która powodowała znaczne trudności przy wy­

noszeniu ziemi. Z tego powodu korytarze są węższe i niższe od galerii głów­

nej i zostały umieszczone kilkadziesiąt centymetrów ponad poziomem jej 

podłogi; szerokość ich zaledwie pozwala na manewrowanie zwłokami przy 

wkładaniu do „casas”.

Nowy typ grobowca palmyreńskiego z punktu widzenia nauki jest naj­

większym osiągnięciem przeprowadzonych w 1961 r. wykopalisk w Palmyrze, 

ponieważ zmusza do rewizji ustalonej od 50 lat systematyki i klasyfikacji 

podręcznikowej dotyczącej zabytków sepulkralnych na terenie Palmyry. Oka­

zało się bowiem, że istnieją nie trzy ale cztery typy grobowców w Palmyrze 

i że najstarszy typ stanowi odkryta przez nas wieża — hypogeum.

Niezależnie od wykopalisk włączyliśmy się w dwa wielkie przedsięwzięcia 

archeologiczne odmiennego typu. Jednym z nich jest zagadnienie konserwacji 

świątyni w Abou Simbel, drugim — rekonstrukcja świątyni królowej Hat- 

szepsut w Deir el-Bahari.

W marcu 1961 r. Rząd Egipski zwrócił się do polskiej Stacji Archeolo­

gicznej w Kairze z propozycją wykonania projektu i objęcia nadzoru nad 

rekonstrukcją świątyni Hatszepsut (1520—1484) zbudowanej przez Senmuta 

w Deir-el-Bahari. Do pracy tej został przez nas oddelegowany dr L. D ą- 

b r o w s k i, główny architekt Stacji, któremu zapewniliśmy pomoc naszych 

młodych archeologów, egiptologów i architektów.

Jeśli w okresie trzech najbliższych lat nie zajdą jakieś zasadnicze prze­

szkody, będziemy mogli na koszt Rządu Egipskiego zrekonstruować tę świą­

tynię według obowiązujących dzisiaj założeń i metod konserwatorskich i stwo­

rzyć jeden z najbardziej atrakcyjnych elementów zabytkowych na tebańskiej 

pustyni.

Co się tyczy świątyni w Abou Simbel zostały, jak wiadomo, przedsta­

wione dwa projekty, włoski i francusko-amerykański. Każdy z tych projek­

tów o innych założeniach konserwatorskich jest niezmiernie kosztowny. 

Projekt włoski, zaakceptowany przez Rząd Egipski i UNESCO przewiduje 

wycięcie świątyni ze skały, w której została wykuta, zniszczenie górnej części 

tej skały i podniesienie o 60 m w górę całej budowli. W rzeczywistości łączy 

się to z całkowitym zniszczeniem tego najwspanialszego ze świątyń nubijskich 

i jedynego w swoim rodzaju zabytku, pozbawiając go charakterystycznego 

tła i dając w zamian twór sztuczny i nieprawdziwy. Przyszłe generacje uczy­

niłyby nas odpowiedzialnymi za ten fakt.

Postanowiliśmy więc ze strony naszej Stacji Kairskiej przedstawić Rządowi 

Egipskiemu projekt o wiele tańszy, który pozwoliłby zakonserwować świą­

tynie w Abou Simbel in situ, udostępniając je jednocześnie do zwiedzania. 

Projekt ten, który powstał przy współpracy prof. R. Cebertowicza, dr L. Dą­

browskiego, inż. J. Teligi i rzeźbiarza A. Siemaszki, przewiduje zbudowanie 

przed świątynią małej tamy w rodzaju teatru, którego scenę stanowiłaby 

fasada wielka świątyni. Mała świątynia zostałaby zakryta wodoszczelną ko­

pułą połączoną z otwartym teatrem dużej świątyni podwodnym korytarzem. 

Wszystkie wstępne prace projektowe są wykonywane w ramach Zakładu 

Archeologii Śródziemnomorskiej PAN (por. ryc. 9).

Warszawa, grudzień 1961 r.




